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ECCLESIASTESA Y PROWER: 
BIALISTY PANSKIEGO NAPOMNIENIA, 
a B ORY 
Do Bogatych HERBOWNEY SZRZENIAWY przydane 
SKARBOW WIELKIEMV IMIENIV 
JASNIE OŚWIEGONET S.R. Imperij. XIEZNIE 


ANNIE KONSTAN- 
CYEY. HRABIANCE 
NA WISNICZY y IAROSŁAWIY 
MALACHOVSKIEY 
Woiewodžiny Pożnanskiey, Krzeczovskiey, &c. 
STAROSCINY, 
Moiey zdawná Wielce Mśći Páni y Dobrodžieyce. 
Przy Doroczney Recurrencyey PATRONKI Świętey 
. powinffovániu , za Bukiet Bogáty 
ODDANE. 


A Przez Urodzonego KRZYSZTOFA HADZIEWICZA, - 
Chor:žego Węndyaikiego J. K- M. Sekrerarzá y Putkownika.x 


Roku Pańlkiego 1702. Dniá 26. Czerwcá. 
A AA DO W BO R R A GO WO UAZ re 
W KRAKOWIE w Druk: MixoľárA ALEXANDRA ŠOHEDLA L KM, Osdinśryinego TIE 


Nie dofyč ieft SRZENIAWIE 
ná iedacy Kokonic. 


CesaRskiE y XrążećE 
zdobi Laurem f(kronie. 


I 
c e f E waj | 
złotem Ganges bogaty, a Paktól fkarbámi | 
„  Hyale w Swiec'e-pomieday inremi RZEKAME, ; | 
Tych wfzsik ch z. A znie viečey w HeaBQwnty SRZENTA WE 
S C y A A WG wys E 
L L ET PET Feta przy (wych Diaz PREV Hav: Ga | 
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ZŽECE 
kronis: 


O) 85 Z v 3 
U WY LA R OI tai Pit HA ge: 
k - Isa: SLK Miec I 
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adr 


35] Zadw/, ná mnicyfe y wig- 


e RE [fe Rožnych Kondycyi Stany, 
ESOS (7Ekáwe oko, d vważywjy 


p czymby też Kolo [woig odmienną 


fandowátá Foríuná.  LASNIE OSwiE.- 
CONA XIEZNO, DoBRODZIEYKO Mora; 
nic trwdlkego y befpiecznieyhigo nie 
widzę, 1áko. (nie zájádzárac [woiey 
/perânce wdoczefney, d rzekę, prze- 
mijdiącey prožnosti) niete/k liwepro: 
wádžiť w ogona fc ŻYCIE. Twier- 
dži Ecclefiaftes y Prowerbzalikć Pán- 
JKi;mowigc: Vdicuncta, dus fiunt fub 
| (A2) fole, 


fole & ecce vanitas & afflistio fpiritus: 


nic pewnieyf ego nád tože anitas vani. | 


tatum & omnia vanitas; zz Przydáte, 
{folus DEus veritas. Doswiidczytdj 


tego Wáfiá Xiążęcia Mość, że y fáma | 
drožfša nád zloto przytańż iedyngich | 


zmikomością: tok y oczy, w prezento- 


wánych fobie 3. P. laśnie Wielmo- | 


žnych Twoich dožywotnich Przyia- 
ciot popiotách, nie bez żalu Widžiáfy, 
(S ło wfytko co fig fuiátowego ukry- 


wad nikczemnyludžiom.,iáko zpod | 


zasťony wychodži widok. Ziąd y ia, 

przy dźisteyfym Perde, tych, swiáto- 
wym kolorem ozdobionych proźnośći, 
Wielkiemu Imieniu lwemu obowio- 

zdnemż czynić niechce > bo co návbár. 

cziey u ludźi słynie, to znieukonien- 
| zowa- 


RÁN NN OAS GG GA HO SA. baa. CA) 


se 


lowániem w momencie ginie. Petiot 
Soc: Iesu, Zebo nieprofony do pochwał 
Kvolá Fráncu/kiego TE XI. te 
jednak wyznał prawdę, Momento fæ- 
pifsime perit, quod zgre feculum pepe- 
rit, BOG tylko, będąc początkiem 
zádátkiem ficzęśliwey wieczności, 
wfytek od wiekow fam będąc w fo- 
bie, iáko fam mowi ofobie. Ego DE- 
us & non mutor, zie odmiennym fie 
ofobľiwie w tófkdch [oii ŻYŁGCYM 
ludźiom flawia. Vznak Matośdiwa 
PANI! záko Mulier prudens & fortis, 
wielą przypadkow dobrych przykťá- 
dem náuczona y utwierdzona, praw- 
dźiwa wfczęściu y iego od miánách 
z Imienia KONSTANCYA? ktorg z 
Patronki ANNY ŚwiĘTEY Imignien. 
Zo H 4 þrá e 


1! zHebrdy fiiego tlumáczonym  szeL A 
KA LASKA, Dźijszeyjza Vroczy/losc tg- 
czy. Fęcdjnącym fig przez Drukár- 
fkie prófy do Nozek Wáficy XikżĘCEY 
|| Moser Rytbmö moim, lubo Kiedyś od 
| śwzidtowego, teraz nieco nabożnieyfte- 
| go wydánym, Tytu If iążónia przy 
nohacym.tá/káweeo vchá y mieyjch w 
- rejpekce Póńfkim pozwolił: zá co ią 
— zdawna ná zdwfe obligowany, pra: 
| cy moiey Póefie prezentuąc, fiebie 
|. Jamego zwyktey a nieodmienney tófce, 
 Pon/kiey y Protekcyey odďáze. 


WASZEY XIAŻĘCEY Mość! 
DoBRODZIKI 


Nayniżfy stugăe 
KRZYSZTOF HADZIEWICZ 
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ECCLESIASTESA y PROWER: 


BIALISTY PANSKIEGO NAPOMNIENIA, 
Wet BO. oba 
Verba Ecclefialte, Fily David, Regis 


„. Jerufalem. 


o Yfokich Niebios naywyżfzego Ducha 
A AI SĘ Kto chce prawdziwym fkłonić fłowó v- 
A VAS Spiewa wielkiego Salamona mowy, (cha; 


GA JAY y RD. w 
A AE Ná On żydowfkiemi, Ia polfkiemi owy- 


- Frudnyć fie pono pódeymuię rzeczy, 


Mieć rowno Muzę y prawdę na pieczy - 
Ni iey przykopcić Poetyckim dymem» 
Aby fię oto nie poroźnić z Rzymem: 
Bo, iak podobna? chłyfnawfzy z potoka ; 
Nie przeładować fłowami Proroka : 
Nie przydawfzy zaś, to mnie zakiem iefzcze 
Oladza pewnie, vfzczypliwi wiefzcze. 
| | Tu 


Tu (ek: Ia przecie w moiey mierze fłoię, 
Ani fie zadney cenfury nie boię; 

Chocby tež nawet Salomon za laty 

Miał bydz poľozon miedzy Kandidaty. 

ľa mu nie upftrzę fuknie Figurami , 
Kontentuiąc fie nagiemi flowami: 

W taką go tylko będę fžate ftroif, 

Iaka mu niegdy Hieronym zakroił. 

Ani w Parnafie obawiam fie chľofty, 

lefli fie y wierfz będzie zdał zbyt profty. 
Aby y w Rythmie Pifmo fwoy ftyl ftary: 
Nienarufzone miało bez mafzkary. 

Alec nie dłuzey wymawiać fie będę; 
Niedbaiac o to, czy fławy nabędę , 
Czyli nagany? boć też o marności 

Rzecz moia będzie: Przeto też prożności 
W tym fzukać niechcę: Ty, co będziefz czytać, 
Racz fię o cnotę, nie Authora pytać. 


> SAS: EE ate 
ET 


"RO. 


| ROZDZIAŁ: 
| Vanitas vanitatum & omnia vanitas, 
| | Dixit Ecciefiafieś, Quid babet 


-home? EFC, 


U: 19 Arnok marności, wfzytko icft na świecie 
SQ 8 Marne; a mari, cb iedho świat plecić z 
Niemafz pod fłońcem nic dofkonałego, ` 

Y coli profzę? ieft tak fzczęfliwegó? 

Coby człek z prace y krwawego znoiu 

Zyfkał bez trofki Y vzyť w pokoju. 

Rodzay przemiia, y rodzay fie roi; 

A ziemia wiecznie niewzrulzona ftoi: | 

W (chod , iafne fłońce , wnet w zachód; obraca; 
| Y na {we mieyfce znowu fie powraca. © 
'Y ledwo zaydzie, prędko potym wznydzie; 

Az przez południe do pułnocy przyidzie. > 
' 'Tofz wfzyftkich Duchow fwym świątłem dosięga; 
| Y iednoftaynie fwoy okrag obiega. € 7 

(W fzelka fwe rzeka wody w Morze wlewa ; 
| Samo zaś Morze nigdy nie wylewa. © = 

A rzeki, fkoro w Morze zaplynely, 
/ Tam fig wracaią zkąd początek: wzięły. 


B Ktoli 


Ktoli to poymie, y kto powie czemu? ` 
Kto to wywiedzie rozumowi fwemu ? 

W fzyftko ieft trudne, Y nie doscignione 
Ludzkim dowcipem, co iedno' tworzone; 
Nie napafie fie oko fwym widzeńiem , 
Ani fwym vcho ciekawe ffyfzeniem , 
Pytam fig, co jeft to? co pierwey było? . 
left to, co zlaty będzie fie krążyło. 

To zaś, co pierwey przed nami fie ftaľo, 
lufz, toż fie dziecie, y będzie fie: działo. 
Nic iefzcze niemafz nowego pod fłońcem: 
Będzie początkiem, to, co teraz końcem. 
Zadne ftworzenie, choć by wieki zyło + 
Mowić niemoże , lefzcze to nie było. 

Bo to; co nowe czafy nam podały > 
Tego dawnieyfze wieki zapomniały: 
Niepamięć , ftare dzieła zagrzebała : 

A czegoz długo? żyie pamięć trwała.. 
Tego zaś, co fię będzie dziać na potym» 
Nikt fie nie dowie» zapomni świat o tym. 
Wiedzieć niebędą, czyśmy kiedy byli, 
Ci, co oftatni po nas beda żyli. - 
Ecclefiaftem Y Krolem he zwałem 

W Ierozolimie, ia, co to pifałem. 


W zig- 


Wziąłem był przed fię, dochodzić wfzytkiego 
Chciwym vmyfiem, co iedno rzadkiego | 


* Świat ma pod ftoncem; lúb co ziemia rodzi: 


Chcąc wiedzieć, czemu? y zkad co pochodzi? 
Tęć to vciechę złą y zbyt ciekawą, 

Nadał BO G ludziom, y tą ich zabawą 
Zwikłał vmyfły, aby fię bawili, 

Y nigdy fzczerze nic nie dochodzili. 
Wfżyftko widziałem co iedno. promienictn 
Słońce oświeca, albo co imieniem , 

Vbogaciľo mozne przyrodzenie, 

W fzyftko to marność wfzyftko YT apienie. 


Nie poprawi. fie zły. choćbyś go p AD stá jú 


A liczby głupich zaden nie policzył: 
Mowiłem w fercu y rzekłem te owa. 
Otom ieft wielkim! Czegofz; moia glowa; | 
Nie dociągnęła? bytli kto przedemna TX 
Więkfzy? y. mogłli, porownac fię zemną? 
Głęboko wfzelka Mądrość vważałem, - 


Serce Nauce dałem y Mądrości + 
Znałem fe. y na niedofkonałości, 


Alić wtym wfzyftkim (rzekę) nic niebyło ; LA 


Coby vmyfłu mego. nie ftrapifo. 5 
B2 Wielka 


Fo 6.1231 a. 


Ta w Ižraelu wlzyftkich przevyzízaľem. Nica 


/ 


= 


RER 
c 
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Wielka nauka z wielką praca idzie » 

Y nie bez. potu.cięfzkiego nie przyidzie. 
W długiey mądrości, wielkie -vtęfknienie » 
A z ciekawością. rośnie vprzyktzenie: 

Y ta ieft fprawa famey Ręki Bofki, 

Ze więkfzy rozum. cięzlze miewa trolki.: 


ROZDZIAŁ IL 


Dixi ego dn corde meo vadam 


65 affinam deiicijsi ege. 
a Owiłem poydę a bede oplywał 


Pragnie, to tylko będę miał na pieczy: 


"Ale doznaltm. wielkiey w tym prożności : 


Smiech za wyfłępek Kľadľenr: wefołości 
Rzekľems Eżemu fig darmo ofzukivafz ? 


Na co fie w matne póciechy zdobywaíz? . 


Oderwać 'Giało zgoła vmyfliiem; |. 
Nawet; od wina. Wiecey go nie. pilem 3 
Abym w Madrosci vmylk wyuczony -` 


Trzymał, od gtupitya cale oddalony: 


Azbyňt obáčzyť, co porzebiiieyizego 
Synom czľowiečzým y to ieft leplzego? 


AU. E Wrozných rolkoľzačh, Y wfercu zażywał 
AS) Ñ Dobra wfzelkiego: a éo zmyfť człowieczy 


Na co 


vať 


czy 


co 


| "Na co pod fłońicem potrzebny długi wiek? 


Albo dni życia ktote zyie człowiek 2 
Ogromne gmachy y Domy wipaniałe 
W ywiodłem , ludzkim oczom okazałe: 
Pyfzne Ogrody y buyne Winnice x 


| W nich wyfadzone drzewami vlice x | > 


Założyłem był, y długie Canały 

Woda napełnił, aby ie fkrapiały. 

Sług niezliczonych y ftuzebnic Dwory ; 
Wielkie trzymałem; y pełne obory 
Rożnego bydła dla moiey wygody s 

Y wiele owiec nieprzeyrzane trzody 3 
Ktorých przedemng: zaden w'Tzraelu 
Nie widział w kupie y niemiał tak wielu.. 
Pełne Skarbnice miałem Y Komory 

Srebra y złota,. gdzię Krolewikię zbiory ; 


| Gdzie Skarby Kroleftw były zgromadzone x 


Y wielkich Bogačtw fummy niezliczone. 
Spiewaki także y fpiewaczki miałem, 

Y muzyk z rożnych: koncertow fłuchałem: 
Miałem y fłużby, Puhary, y Dzbany> 

Y na filenów liquor, roftruchany: 
Panemem zgoła był; y wfzyftkich calent 
Przefzedł bogačtwy, Krolow w Ierufaleme.. 


B; A ma 


A mądrość we mnie zawfze dofkonaľa 
Przemięfzkiwała, y nauka trwała: 
Cokolwiek chciwe oczy vlubity ; 

Bez zabronięnia wfzyftkiego zazyľy, 

Anim na wodzy ferca pohamovať, 

Od tych ktorem mu rofkofzy zgotował: 
To, za część forttin poczytaiąc moich, ' 
Zażyć pociechy z prace ręku fwoich. 

Afz fkorom tego iftotę vwazyl, 

Czegom Z mey prace nabył albo zażył, 

Y. com przez trudy y daremne poty 
Sprawił, przez cięfzkie rąk y lat roboty; 
Alić w tym wfzyfłkim proznosc vważyłem, 
Y vtrapieniém fetca;' ofadzitem : 

Widząc że wfzyftkó pod fłońcem przeminie, 
A co fie długo nabywa whet zginie: 
Wiec wziałćm przed fie dochodzić ciekawie 
Nauk, y w mądrey paść vmyfł zabawie, 
Znać De na głupftwie:- a zafz człowiekowi 
Godzi fię fwemu Stworcy y Krolowi | 
Modz w czym porownać? lecz mogę rzecz smiele, 
Ze rozum ludżki włafnie ma tak wiele. 

Od głupfiwa y od proftoty rożności; > 

Jak dzicfi od nocy; światło: od €ięmności. ' 


W mg 


W madrego głowie baczne oko fadzi ; 
Chod. zas głupiego po cięmnościach błądzi : 
A przecięm doznał, że tenze madrego 
Oftatni koniec, ktory y głupiego. 
| Y rzekłem, na cofz rozum mi fig zniydzie? 
| Gdy mi tak vmrzeć iak głupiemu przyidzic: 
` Mowy me z myflą fkończyłem taięmne, 
Widząc że wfzyftko prožne y daremne. 
Nie będzie pamięć długo wiekowafa , 
Y tak mądrego iak głupiego znała: 
Wfzyftko czas zetrze, y zwieki zaginie; 
Co chwała głofi, y co fława ftynie: 
Ani fie śmierci mądry , ani glupi 
Rozumem, ani proftotą wykupi. | 
Y, dla tego mi życie fie fprzykrzyło s 
Widząc, że wfzyftko pod fłońcem złe było: 
Yże każda rzecz wiatrem, y marnością, 
Y utrapieniem, y dolegliwością : 
| Zaczym mądrości wfzelkiey poniechałem 4 
| Dla ktorey dľugo darmo pracowałem: 
iele, | Nie wiedząc ktoby po mnie naftępował, 
| Ktoby dziedziczył y ktoby panował»? 
Madry, czy głupi, y czyby rozumiał? 
Co to, y zeby zażyć tego vmiał; 


Co pra- 


ng- 


Co pracowite rece me zbierały 3 Pre: 


Y co mu z krwawym potem zgotowały. BO 
Yzali iet co nad to marnieyfzego? Lec 
Zaczym ftraciłem ferce do wfzyftkiego: Zk 


Bo, choć kto w dlugiey mądrości pracuie, 
Cofz potym? gdy to głupi opanuie; 
Nad to, człekowi niemafz nic ciežízego, O 
Bo, na coż mu fię przyda praca iego? UV; 
Na co ftarania, y ckliwe obroty? 
Po co ftrapioney glowy krwawe poty? 
W fzyftkie dni jego bolem y niedola - 
Zeyda, y w nocy (nu mu nie pozwolą, 
Coż marnieyfzego ? nie lepifz wefoło 
leść, pić, otarizy fpracowane czoło, 
A ztem fię smiele dufzy popilowac; 
Nad czym tak cięfzko było popracować. 
Y tego zażyć z vkortentowaniem , 
"To icft Dar Bofkiey Ręki, moim zdaniem. 
Kto tylko połknie y tylo pofiędzie 
Bogaćtw, y ktoli rak opływać będzie 
lak ia w rofkófzach. * BOG 'dał człowiekowi 
Mądrość z radością, y zal grzefznikowi ; 
Y famo tylko łakome ftaranie, 
` Aby miał zbiory, a kto infzy na nie 
> Prędko 
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| Predko naftapiť, komu przeyrzane 


BOG przyobiecał choć niefpodziewane; 
Lecz, Y wtym prożna matność co przychodzi 
Z kłopotem, y co zfrafunkiem fig rodzi. 


ROZDZIAŁ UL. 
Omnia tempus babent EZ jus (palu 
bolu H 
UŽ Eft czaswfzytkičgo, vfzytko ćzas óbracaj 
EA Czaśfwoy, każda rzecz na przemiany wra- 
czas, kiedy fie nędzny człowiek rodzi; " > (ca: 


left, y czas, kiedy z kolebki w. grób wchodzi: 


Czas icft fźczepienia , it, co drztwo fadzi; 


left infzy,*co zaś wyrywać ie Tadži? "= 


left czas Zélaža włafny na zabicie, "Y $“ 

left y co leczy, y:co wodka żyćłeż!?18 «15 
left czaš , kiedy fig rado wfżyftko pfuies 
Teft czas, kiedy fie “naylepiey buduie: “ 

left czas do pľačžii, czas left y dô #miania s 
Czas, na frafuňnck, y €zas tancowania : za 
left czas zbierania kamieni po ziemi, — 

Czas rozrucania y cifkania niemi. 


C Czas 


Czas obłapienia , czas Y zaniechania : 

left czas: zgubienia, y czas zdobywania. 
Czas pilnowania , y czas porzucenia; v 
Czas ieft zfzywania, y czas rozerznięnia: 
Czas milczeć kaze, y czas do wymowy 
Pobudza ięzyk łagodnymi fłowy. 

left czas, co ferca do zgody prowadzi ; 
Czas ieft, co fię-weń gniewać nie zawadzi. 
Czas, co chce woyny.; Y czas co bez boiu 
Wiedzie fpokoyne myfli do pokoiu. 

Coż ztąd ma człowiek, coby pracy iego 
Przyniofło korzyść ? z czafu tak roznego 
Widziałem tylko prozne vtrapienie 

Synow człowieczych a czafu trawienie. 
Wfzyftko BOG dobrze wedle czafu fprawił, 
A świat daremnym fwarom ich zoftawif:. 
Aby nikt nie znał końca, ni porządku 
Rzeczy , ktore BOG fporządził z początku. 
Doznałem. że ten wiedzie dni fzczęfliwie 
Ktory wefoło zyie y cnotliwie; 

Bo každy, co ie, y wefoło piie + 

A z pracy fwoiey dobrego zazyie: 

Ten , fzczęfliwością żyiących przechodzi » 
To dar, mym zdaniem, co z nieba pochodzi. 


To 


To wiem, że wfzyftkie dzieła Bofkiey Ręki 
Nigdy nie giną y twwaią na wieki: 

Y więcey człowiek przydać im nie może, 
Ani ich ludzka ręka nie przemoże: 

Ani im vymie, co Niebiefka dała, 

A to BOG fprawił, aby fię go bała 
Wfzelka część świata: To zaś co ftworzone 
BOG dał, to będzie trwało niewzrufzone. 
A to,.co ma bydz, iuz było przed nami, 
_Y BOG przywraca, co przelzto z wiekami. 
Widziałem , że, gdzie fady świątobliwe, 
Miały mieć mieyfce tam niefprawiedliwe. 
Zdania przemogľy y niezbožne rady, ' 
Miafto fłufzności chwyciły fie zdrady. 

Y rzekłem w fercu, tak fprawiedliwego 
Sądzić BOG będzie iak y niezbożnego. 

N ten czas na placu wfzyftko iawno będzie; 
Kiedy na ftrafzne fady BOG zafiędzie. 
Rzekłem w mym fercu , iako BO G probuie 
Ludzi, y iako rownych pokazuie - 
Niemym zwierzętom, kiedy śmierć zawzięta 
Jednako bierze ludzi y bydleta. 

Ieden oboyga cel, oboie mufzą 

W ydarta zywot pieczętować Dulzą. 


C2 Czlo- 


Człowiek vmiera; Y te tez zdychaig: 
Oba z iednego (dech: powietrza: maigs 
Rownym.tchem żyią:od fwego poczęcia». 
Nie więcey w tym ma człowiek od bydlęcia: 
W fzelkiey marhości.ftwotzęnie podlega, 

Y do iednegó,wfzyftko ktefu zbiega... 

W fzyftko z miżerney «ziemie vlepione + > 
Ziemi fie wraca; w ziemię obrocone: 

Kto wież: czyli, Duch Adamowych Synow. : 
Poydzie do Goy. fzukać Cherubinow? ©“ 
A dufze-bydlat fkoro pozdychaią; . 
Jeżeli kiedy na doł .pofpadaiqu = ` 

Ta fie nie.badam: be! miinic do tego; 
Tegom doświadczył 3 iże nie lepfzego; © = 
Tak rofpędziwfzy: myśli ftafobliwe y | 
Kończyćrwefoło zycia dni fzczęfliwe. i 

A vmyfł>w radość y cnotę obfity 

Ciefzyć korzyścią tęki pracowity: ry 
To.grunt, bo ztego nic nam nie“ przybędzie» - 
Badać he o tym, coli pò nas będzie: A 


ROZDZIAŁ IV, 
Porti mie ad alia €3 vidi Cale 

mmidi 5000000 

ERS Infzam fie fironę vďať, y widziałem ` 

AYA Falize, obmowy » iakich nie fłyfzałem? 

VOM Ktore, na świecie ludzie oboietni " < 


Y gryzac włafne ciało, tak powiada; 


Lepfzy ieft fzczupły kęs garztki fpokoyny, 
Niz z vtrapieniem zbiory ręki hoyny. — - 
To rozwazywfzy , więcey vważałem, 

Y drugą marność pod fłońcem widziałem + 
„leden, co fam ieft, a niema drugiego; 

Ni Syna, ani Brata, ni krewnego; 

A przecię zbiera obiema rękami, 

Y nie nafyci oka bogaćtwami. | 
Nie myfli, mowiąc, komufz ia zdobywam? 

Y proznem dobrem, dufzę ofzukiwąm? 

Y to ieft marność , y to vtrapięnie, 

Y niefłychane ferca vciązęnie. 3 
Lepiey bydź w kupie dwoygu niz iednęmu, 
„ Befpieczniey ieden pomoże drugiemu, 

lefli he zle ma, Y ieżeli chory, 

Tefli vpadnie, doda mu podpory. 

Biada famemu, bo, gdy pofliznie fię, 

Nikt go nie wefprze y nik nie podniefię. 

Gdy dway {pia z (oba, ten tego odzieie ; 

A kto fam fypia, fłabo fie zagrzeie. . 

Więc na iednego iefli kto powftanie , 

Jeden przy drugim iak przy murze ftanie: 

Y tak, zmocnionych zaden nierozerwie , 

Nie tak fig lacno fznur troifty zerwie; 


Lepízy 


[zy 


V TE d DE TRI 


Lepfzy ieft chłopiec vbogi, rozfadny; 
Nizli Krol ftary, głupi, nieporzadny:“ 


| Co nic nie vmie, ani myfli o tým +“ 
lak przyfzłym rzeczom zabiegać na potym 


Trafi fie czafem, z kaydan y więzięnia 
Wnisc komu, na Thron wielkiego Imięnias 


: A drugi co fie vrodził w Koronie + 


Nędzą nie złotem opaluie ikronie. 

Widziałem , wfzyftkich pod fłońcem żyjących 
Powtore z wtorym Młodziencem chodzących: 
Ktory za tamtym mocno trzymać będzie; 
Niefkończona ieft liczba ludu wfzedzie. — 
Wízyftkich tych ktorzy iefzcze przed nim byli, 


„A przyfzli fie nim nie beda ciefzylis 


Lecz y to marność, y to vtrapienie> 
Y nieftychane ferca vciążęnie: || 
Strzeż nog twych, wchodząc do domu Bozego; . 
Zbližay fie; abyś fkłonił vcha twego; 
Lepfze pokorne pofłufzeńftwa dary, 


| Niželi głupich niewdzięczne ofiary. 


Ktorzy nie wiedzą kiedy co zawinią ; 
Y gdy co złego, dobrowolnie czynią: 


8550030 
RO- 


a K la DZIAC Yp 
Ne temere quid loquaris. 

5-8 Icy baczny ięzyk, ani zlekkiey głowy 
ŻĘ Niefpiefzfłow predkich. zBocgiemdorozme- 
916.8) V Bo.BOG na nicbie,atý $ieltnaziemi, (wy: 
Sľowy go raczey wychwaliy krotkiemi:. > 
Myśl zbyt ciekawa; marny fen przywodzi; 
Rofprawny ięzyk + głupie fprawy rodzi: =] 
Oddaj wnet, Bofkiey-coś przyrzekł, swiatnicy 
Nie rad. BOG wierzy, plonney obietnicy. 
Lepiey bezi flubu żyć»: a. nizli znowu. 
Obiečanémú, dość nie czynic flowu; : , 
Nie day vit fyoieh w'opieke grzechowi, 
Ani śmiey tego mowić Aniolowis . 
Zeby nie było opatrzności „w. Niebie a; 
By rozgniewańy tielzko BOG -na ciebie; 
Y na twe owas któreś prożnych fieła 


W yrzekb, nie zgubiet wfzyrkie rąk twych dzieła;' 


Kedy fnow file; y gdzie zbytnia mowa, 
Pełna marności mufi tam bydź głowa. 
Ty fie boy: BOGA+ Y choć Vciążone. 
Ludzie potwarzą vyrzyfz vtrapione; 
Niefprawiedliwe y gwałtowne fady , 
Krzyydy w Krainie y niezbozne rządy ; 

AE Nie- 


ko 
b 


Nie dziwuy temu: więkfzy ma wielkiegó 
Pod fobą, ci zaś, znaia naywyżfzego: 


JA nad te, iefzcze ieft co rofkazuie 


10- 


wys 


| Krol wfzyftkiey ziemi, y co nią kieruie. 


Łakomy, z grofza nigdy nie vtyie; 
Y kto zbior kocha, ten go nie zażyie, 


“'Toc to ieft Marność, że maigc, nie wiedząz 


: Iz gdzie gwałt bogactw, gwałt tych co ie iedzą. 


"A na coż, temu, co ie ma, przyda Hez ©“ 


Ze tylko oczy bogaćtwy napafie; 


| Kto czefto robi, y kto rad pracuie, 
: Temu fen choćby nie doiadł fmakuie. . 


icfa; 


Kto zaś fyt bogactw, tego grofz w niewoli 


| Trzyma, ani mu wyfpać fię pozwoli. 


| left druga niemoc; nad tę nic gotfžego: 


Zbior zachowany na złe Pana (wego: 


: Bo;taki w biedzie przepadnie nayprędzey ; 


Vrodził Syna. co będzie zyt wnędzy:' : 


: Tak wyfzedł nagi z matki fwey żywota; ` 


Tak fie powroci; a lego robota. 


| Y wierna praca daremna fię ftanie; 


„| Nic zniey nie weżmie, wfzyftka tu zoftanie, 
| Zaľofna niemoc! Iako przywędrował 


lie- 


"lak poydzie nazad, a to, co pracowaľ,: 


D Z ginie; 
s» 


Zginie ; coż z prace lego? ze he wroci 
Nagim, a co miał, to fie w wiatr obroci; 
Wízyftkie dni życia w kłopocie odprawił, 

W pracy, frafunku, biedzie, wiek fwoy trawił: 
Ten fam mym zdaniem fzczęścia treść Y czoło 
Zyfzcze, kto zyie, ie, piie, wefoło. 

Prace dni fwoich z Bofkich rąk zazywa , 

To ieft część iego, y zdobycz prawdziwa: 
Każdemu na to dał BOG opatrzenie, 

Aby iadł z niego; na to dobre mienie, 

Aby go zażył, praca be wefeliť, 

-Y ciefzył cząftką co mu BOG wydzielił. 
Pamięć dni iego lekfzą mu fie ftawi, 

Gdy mu rofkofzą ferce BOG zabawi. 


ROZDZIAŁ VI 


Ef €5 aliud malum quod vidi fub 


fole, vir- cui dedit DEUS divnias: gg c. 

S M Eft iefzcze drugie zľe, co fie znayduie 
2) (S Pod fłońcem , y co czefto ludzi pfuie; 
G S Mąż, co mu dał BOG dla iego wygody. 


| 

"A 
p: 
ło 


Az, BOG mu odiął tę władzą na ziemi, 


Ze, nie zazyie ni fie ciefzy temi: 


: Co mu dał dary, iefzcze obcy przyidzie 
: Y pozre wfzyftko, y tak zbior wynidzie; 
: Prozność y bieda wielka rzecz fie može 


Nad wfzyftkie inne; bo, coli pomoze? 


, Choćby kto nawet y ftu Synow fpłodził? 


Choćby naywiękfzy zyciem wiek przechodził? 


| Gdy z dobr fwych, tego co ma nie zazyie; 
: Ani tym Dufze ciefzy, poki zyie; 
| Nawet, vmiera y nie pogrzebiony; 


Szczęfliwfzy nadeń ieft płod poroniony: 


: Darmo przyfzedfzy na świat, w cięmność idzie; 


b, 


A Imię iego niepamięcią znidzie : 
Nie widział (Tanca y nie znał roznosci, 


"Ktora fie dobro oddziela od złości: 
| Chociafzby tyfiąc y drugi lat ważył 


| Wiek pozny iego, a dobr {wych nie zażył; 
| Za nic mu życie. Wfzyftko co fie rodzi 


Nha 


Azafz do krefu iednego nie godzi? 


| W vítach człowieczych wfzelka praca iegox 


Ale fie dufza nie napeľni z tego. 
Cofz? nad głupiego, więcey ma vezony? 
X co vbogi, nędzny, opuízczony? 


D3 Tylko, 


Tylko, ze fie tam garnie, y tam fpiefzy 
Gdzie fie zywotem wiecznym vmyff cieízy. 
Lepiey fig na tym co miło ofiedzieć ; 

Niż tego pragnąc, o czym trudno wiedzieć; 
Lecz, y to Marność, ktorey fkłania vcha 
To ferce , co ma nadętego Ducha. 

Kto ma bydź przyfzłym, iufz mu ogłofiły 
Imię wyroki; iufz ie naznaczyły. 
Wiemy ze człowiek, y że nie poradzi 
Dufzfzemu, gdy fie w fądzie znim powadzi. 
Słow to fa gminy, co prožny fwar rodzą 

W vítach, a fame na nic-fię nie zgodzą. 


ROZDZIAŁ VII 
Quid necefe cÜ homini majora 


fe quarere? EC. 


bd É Ad ludzką włafność , coli człowiekowi 
IDA $ Przyda (ie fzukać więcey, y wiekowi 
Chełpić" fie fvemuż kiedy niewie tego 

Co mu ieft żyiąc naypotrzebniey fzego. 
Liczbie dni iego, dniom pielgrzymowania, 
Albo czafowi , co od wychowania 
Trawił y.trawi? y co tak nikczemnie 
Jak więc cień mila, y niknie daremnie? 


Ktoli 


D= ase 


Kral pokaże? y kto mu wywiedzież 
Co fie po zeyściu iego dziać tu będzie: 
| Lepfzy ieft zapach dobrego Imiénia ; ' 
Niż wonne maści; niż wonne kadzęniia ; 
| Leplzy dzień śmierci, y ten, ktory wdaie 
W grob ludzie, niz ten, co'na świat wydaie s 
Lepiey do domu wniść tego, gdzie rady" 
Panuia trofki, niž kędy biefiady. "“ 
| W tamtym albowiem na pamięć przychodzi; > 
„Koniec {woy ludziom, a ten ktory chodzi 
| Zdrowo, y żyie, tam myfl fwa kieruie + 
| Co ma bydź potym; y co nafłępuie. > 
| Gniew niz fmiech lepízy, botwárzý zmarfzczony 
Poftać , ftrofuie vmyfł rofpufzczony: 
Serce roftropnych w fmutku y niewoli 
r Obiera mielzkać; głupie; radość woli: 
| Lepiey fie ciefzyć mądrym ftrofowaniem + 
"A niz pochlebnym głupich ofzukaniem + 
„Tak więc; pod garcem ciernie ; gdy gofcie> 
| Trzefzczy; tak głupi, kiedy he rozfmicie 
| Lecz y to proznosc: obelga madrego “ 
. | Zmięfza, Y ztępi rzezwosc ferca iego. 
{Lep [za modlitwy część, gdy do fkończęnia 
Zbliża fie, a niz początek modlenia. 


# 


zza É 
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Y nad pyfznego, lepfzy ieft cierpliwy: 
Nie bądź porywczym do myfli gniewliwy, 
Bo na głupiego zawfze łonie -smiele 

Gniew odpoczywa, y gniazdo (we fciele: 
Nie mowi coli iet? ze czafy dawnieyfze 
Szczęfliwfze były a niz teraznieyfze? 
Zaprawdę głupi, kto fie bada o to; 


Potrzebnieyfza ieft mądrość, co ma złoto; 


Y co nafyci potrzebnego żądze, 

Obronią rowno mądrość y pieniądze: 
Lecz w tym ma więcey mądrość y nauka; 
Ze, żywot daie temu co iey fzuka: 
Patrz, jak (we dzieła Bofka Ręka fawi l 
Gdy ta opuści, żadna nie poprawi. 
Zazyway dobra pokić nie vpľynie, 

A miey przeżorną myfl o złey godzinie: 
Bo, tą y tamtą ieden BOG fzafuie, 

Y dla tego nią zarowno kieruie. 

Ażeby człowiek, chociafz godzien winy 
Do narzekania -niemiał naň przyczyny. 
Y tom tefz widział za dni mey- marności s 
Dobry zaginie czafem w fwey fłufzności: 
A zaś, niezbozny , długie wiodac lata, 
Zažywa iak chce w nieprawościach świata. 


Nie- 


| Niechciey bydz podczas nazbyt fpraWiedlivy, 
| Y do mądrości nad miarę fkwapliwy, 
| Abyś nie zawiodł rozumu , y fłowy 
Wyśmięnicemi, nie zamiefzał głowy: 
Więc, niezbożności zbytniey fig wyftrzegay ; 
: Ani na głupftwie vpornie polegay , 
,Abyć, przed czafem życie zamierzone 
| Wlot nie vcięły Parki rozdraznione. 
| Wfpomodź, rzecz dobra ieft fprawiedliwego 3 
| Ani oddalay ręki twey od niego: 
| Bo, kto fie BOGA boi, y- kto w ftražy! 
|lego polega, nic lekce nie waży. 
: Mądrość zmocniła: człowieka mądrego ; 
„Nad dziefięć Xiazat Miafta poręznego: 
"A ktofz na świecie ieft tak zbyt cnotliwy? 
| Aby nie zgrzefzył, chociafz fprawiedliwy? 
[Nie wfzyftkim mowom wierz, ani pletliwe 
 Wpufzczay do ferca fłowa. y kłamliwe: 
- Plotek y: baśni nie maiąc na pieczy, — 
| Abyś. nie fłyfzał fugi gdyć złorzeczy : 
"Bo, relz fumnienie nie twoie, żeś y ty- 
Na cudze hańby ięzyk miał: obfity. 
Madroseim fzukał y w naymnieyfzey rzeczy» 
Rzekľem, dowcipem mym rozum człowieczy” 


Zwy- 


Z%yciężę: Lecz, cofz? tak mię opuściła 
Mądrość, że niewiem , iezli kiedy była. 
Myfl zaś głęboka gdy fama w De zaydzie; 
Ktofz iey dofieze? albo kto ia znaydzie? 
Ciekaľem wfzędy , y vmyfł głęboki 
W fłuzbę mądrości oddałem wyfoki ; 
Abym był dociekł, y wymacał wfzędy 
Niezbożność głupich y nikczęmnych błędy. 
Y nad śmierć fame , znalazłem ftrafzliwą, 
Gorfza niewiaftę, obłudna, falízywa. 
Co ieft do: wielkiey gorzkości powodem, 
Sama ieft fidłem, ferce iey niewodem. 
Więzy, iey ręce; ktore wiążą męże; 
Kogo BOG kocha, ten fie iey rad ftrzeze. 
Ten zaś,co gtzefzy, u BOGA nie luby, 
W fidłach iey więżnie, y fpiefzy do zguby. 
Y to ft, czego dofzedłem, oboie; 
Na tom ebrocit wfzyftkie myfli moie; 
Abym wynalazł przyczynę tych rzeczy » 
Ktore po dziś dzień ma zmyfł moy na pieczy; 
Alem niedociekł, (przyznam: he) niczego; 
Ztyfiąca mężow znalazłem iednego. 
Co zas na świećie białychgłow fie zmieśći, 
Zadnym nieznalazł w caľey płći niewiesci, 
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A tegom tylko dofzedł, ze wproftocie, |... 
Stworzył człowieka BOG, y w fzczerey cnocie; 
Lecz on mniey baczny, y nazbyt ciekawy, 

W wątpliwych węzłach zwikłał {we zabawy, 

A ktofz tak madry, y kto ieft, co fnadnie > 
Zrozumie fłowo, y treść lego, zgadnie? 


ROZDZIAŁ VI... 
Sapientia bominis lucet în valiť ejus- 
RA p Adrosc czlowiecza oblicze wydaie 31.3 
JAW É A iaka BOG chce raka mu; twarz daies 
MGS V Słowa Krolewíkie poważać , Y. Prawa :/ 

ofkiey przyfięgi , to moia zabawa; „4% 1.) 
Od Boikiey: Twarzy:niefpiefz,fię odchodzić + 3 
Ani złą fprawa.długo myśl: zawodzić + 


BOG co chce, fprawi 3; co mowi, tym, wladnie ; 
Ani go o to-fpytaćmożefz fnadnierezosssł Y 


Czemu tak czynifz? kto,rad przykazania .. j 
Słucha; ten nie zna, trofki ni karania, .“ 
Czas každey rzeczy,;,y Czas odpowiedzi + 

W madrego fercu na fyym migyfcu fiedzi. -. 
Czas w kazdey fprawie.okazyą rodzi, 


“|” A vrrapienie za człowiekiem chodzi; —, 


E Bo ani 


"A | 


Bo ani przefzłych rzeczy fie nie dowie, 
Ni przyfzłych rzeczy zaden nie opowie. 
Nie ieft człówiecza zakazać Duchowi, 

Y gdy śmierć przyidzie; trudno człowiekowi 
Zazyč fwey władzy , ani bydź fpokoyny 
Može, gdy nagłey przyftapi czas woyny: 
Y nic złość fwoia nie ratuie złego, 

Ani niezboznos€ zbawi niezbożnego. 
Wfzyftkóm to żważył, ý przeniknął wízedy , 
Co fie pod floncem trafić mogło kedy: 
Czafem ; na (we złe człowiek «człowiekowi 
Panuie, ý Krol króluie ludowi. 0 
Widziałem, y to, že niezboznych ciała 
Chowano ; korých kiedy. żyli chwaľa 
Kvitneľa, afz ich w put swietými zwano 
Y ich vczynki w Mieście wyfławiano : 

Y za Patronow prźwie miano żywych; 

Y fzanowano iako fprawiedliwych: 

L-cz y'tó wielka marnosc moim daniem; 
Bo, że nierychło niezboznych karaniem 
Niebo 'dotyka, przeto ludzi wiele 


Nic fip hic boiąc zwykło gtzefzyć śmielestu W 
Y ztad ieft grzefznik ze He BOG nielpiefzy ? 
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karą cierpliw> choć fto razy zgrzelzy. 
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Iam doznał; iako wielkie dobro czeka 
Tego, (co BOGA boi fię ) człowieka » 
Y co Oblicza fzanuie Bofkiego+ . 

A niech niezbożny nic niema dobrego 
Niech fie dni kroca, Y iak cień miiaia 
Tych co fie Twarzy Bofkiey nie lekai3. 
Ale tefz druga ieft między innemi 


|. Marność, co czefto dzieie fie na ziemi: 


Sa fprawiedliwi » ktorym niefzczefliwie: 

W fzyftko Be dziecie, lakoby złofliwie 

Wiek prowadzili; a zaś fa niezbożni 

W wízelkich doftatkach y fzczęściu tak możni. 
Jakby naybardziey fprawiedliwi byli, 

Choć tego nigdy y niezafłużyli, 

Y možeíz wiekízy. bydź dowod marności? 
Przeto chwaliłem wfzyftkie wefołości; 
Przyznaiąc, że nic pod fťoncem lepfzego 
Niemafz , iak zażyć czaľu wefołego. 

Y niezmarfzczone pokazując czoło, 

Ciefzyć he, iedząc Y piiac wefoloż - 

Y coć ieft famo, co człowiek żyiacy 

Mieć może fwego, na to pracuiący; 
Przyłożyłem tefz y na to pilności 

Abym był mądrym, y vmieiętności 

E2 Ktora 


Ktora he iedno na świecie znayduie 

Dociekt, y ktorey ledwo kto poymuie. 

left człowiek, ktory y godziny dzienne 

Y nocy trawi daremnie bezfenne: 

Y zrozumiałem, że, zadne człowiecze 

Myfli nie doydą, ni rozum dociecze 
Przyczyny tego: iako co BO G fprawił 

Pod fłońcem? choćby na tym lata ftrawiť, 

A imby głębiey w myfli poftępował; a 
Tymby mniey dofzedł, y prozniey pracował. . 
Y chociafz mądry powie, ze rozumie, 
Przyczyny naleść y końca nie umie. 


ROZDZIAŁ IX, | 
Omnia bec tralavi in corde meos 
e Szytkiegom tego dotykał fię prawie, 


Č G S) Sercem, chcąc wiedzieć y docieć ciekawie; 


DANÉ Sa fprawiedliwi'y mądrzy na żićmi, 
A wrękach Bozych ich vczynki z niemi : 

A przecię, człowiek nie ma w tym pewności, 
lefli niełafki godzien czy miłości? 
Ale, wfzyftko to chowa fię zakryte; 
Na potym; kiedy, ftánie fie odkryte; 
i A to 


| — 


A to dla tego, ze e fprawiedliwemu 


Wfzyftkim zarówno świat fie. pokazuie | 
ledno y dobrych y“zľých fzczęście píuie ; . 
Czy fty z give je w iedney cenie chodzi; 
Tak temu „ktory z ofiarą przychodzi 

Do BOGA; iak co z niey {zydzi y śmieie ; 
W fzyfłko na zićmisiednako fię dzieie. 

„4 | Rowno grzefznemu y'z dobrym na świecie s? 
Y prawdomowcy; Y temu co plecié 3 


Y to naygorfza, co-wizytkim w raz fakadziy q 


Ze fig nierownyiwiednako powodzi. -v 


Y przeto: złością ferca! riapelnione 16 sil rowe 


| Sa fynow ludzkich; y tak znaroWnione + < 
4 Ze, nic nie myflą y onic niedbais, : 
l Az fie naokoniec:do „piekła doftłaią: =f} 


Tak fię. „powodzi: tu; jako: y zlempi! i s SR 


ód 


Â 


| Ktoby miał zawfze“i szyć >. nieniafz o A A 


iés Y ktobymogť micé daka pewność tego; 
Lepfzy pies zywy naypodleyízey! fierci, 

| A niż lew zdechłysy martwy po śmierci.: 
_Albowiem; zywi wiedzą ze raz maia! 

| Vmrzećs-y ze he śmierci doczekaią : 
Ale, vmarli ktorzy | zefzli z swiara, 

Iuz nic nie znaią, Y co ieft zapľata“ 


Es 


Albowiem, będąc z tego świata wzięci, 
Wfzyftka ich :pamieé ginie w niepamięci. 
Miłość , nienawiść , zazdrość , vftępuią: 
Oraz , z człowiekiem , ani zoftawuią 
Zadney cząfteczki ; bo: wfzyftkie vfłaią , 
Y więcey fprawy: pod fłońcem niemaią. 
Więc; idz co prędzey a z radością Chleba 
Pożyway tego coć :go choyne Nieba 
Vdzielić chciały : a wefoľo zyiąc 
Ciefz fie, Chleb iedzący y twe wino piiąc. 
Pokić żywemu lata pozwalaią, 
Bo fię twe fprawy BOGV podobaia. 
Stroy fię przyftoynie iak fie. ludziom godzi; 
Niech wonny Oley z głowy twey nielčhodzi, 
Vżyway z Zona czalu welolego» 
Przez nicítatecznosč dni zywora twego. 
Ktoreć f3 “dane od: prey niewinności | 
Począwfzy; przez czas wfzytek twey marności. 
qToć rylko cząftka twa, ktorą fzafuiefz 3 
Y na to-famo tak cięfzko pracuiefz +" 
Cokolwiek ręka twoia czynić pocznie 
Dla {wey pociechy , to rob nicodwľocznie. 
Bo, ani dzieła; ani“ telz madrości , 
Ani rozumu; ni vmicietnosci. 


Zadney | 


Zadney tam niemafz ani iey defiggniefz | «4 

W odchłaniach kędy pofpiefzaiac ciągniefz. 

"Więc w druga ftrone myfli obrociľem>,. - 

Y to pod fłońcem niemniey vyažyľem 3 4. 

Ze, ani lotni'biegu fẹ Panami> vii 

Ni mežni woyny, choć wľadna fiłami; . . - 

Y madrzy w Chlebie, w Bogaćtwach vczęni; 

A zmyflni w łafee:częfto zawiedzeni: 1, 

Lecz czas z:przypadkiem rozdawca wfzyftkiego. 

Sam: nawet człowiek niewie końca fwego. 

Iako więc ryby cichemi wedami. 

Łowią, y praki: zdradliwie. fidľami + 

Tak, na człowieka, zły czas oraz fpadnie > 

Kiedy fam nie zwie, ni godziny zgadnie. 

Y te też<mgdrość, pod fłońcem widziałem, 

Y za naywiękfzą prawie-poczytaľém /“ 

| Było Miaftęczko», w ktorym. mało byto ` 

| Ludzi : coby gow. potrzebie broniło: ` 

| Przyfzedł Krol ped nie. z wielkimi W oyfkami, 
A opafať ie do koła wałami ; 

| Scifnať, fzancami zewfząd otoczone 

| Tak; ze fie ftało cale obleżone: 

| Y znalazł fie Mąż madry a vbogi* =” 

| "W Mieście, co fie nic nie lekaiac crwógi; | 

x A - Podis 


i 
m 2 


Podigł fe firtym rozumem bronienia» 

Y wnet vwolňíť-Miafto z oblezenia. 

A, za tę cnotę, nie było zadnego 

Coby był wzgląd miał na vboftwo iego. 

Y, mowiłem ia, wfzak więkfza mgdrości 
left dofkonałość niżeli męzności?o 

A czemiuifż tedy mądrością wzgardzono? 
Ku vbogiemu veha :niefkľoniono? : 

W tifzy fie pafie fuch fľowy madremi, > 
Wieceý niz Pańfki krzyk między! głupiemi : 
Lepfza ieft mądrość nad'wfzyftkić orężćy « 
Co go woitnni zażywaią medeea y + ev 
“A ktory grzechu ważył fie iednego s 

Ten filę oraz vtraca dobrego. 


GEE n bor a né ae ate OBA 
Mujte morientes perdunt [vávi 


„batem unguenti: Pretstfiór efh ege 
"zy Muchy biedne kiedy pozdychaia » 
Zadney wonnosci, zapachu nięznaią; 
5e) (83 Drozíze nad madrość Y chwały ffynące, 
Krotkie fzaleńftwo czafowi ffuzace+ s o 
Madrepo, ferce w prawey ręce iego, 
A w.lewey ręce ieft ferce głupiego; 


3) 


Ale 


Mniema , že:ón fam 'ză:nos drugich wodzi: 
Gdy na cie wftapi Duch. pańuiącego, | 
Przecie, dla tego, nietrač mieyfca (wego; 
Albowiem temu leczenie poradzi; . 
Y wielkich grzechow mnoftwo: oraz zgładzi. - 
left złość pod fłońcem, co fzkomo zbłądzęnicm 
Zowie fie, iakby to: niepoftrzezęniema 00 / 
„4 | A od oblicza więc Panow pochodzi s: 
cse | To ieft, że głupi na. wyfokie'wchodzi 
Czefto godności: a zaś zafľuzení 
Y możni :łudzie niko pofadzeni. | 
Widziałem, ffugi na koniech fiedzące, > 
A Pańftwo piefzo iak fugi chodzące, .. 
Kto dołki kopie, može wierzyć Înadnie, =! 
Ze fam wnie naprzod kiedy nie zwiewpadnie: 
- Kto płoty pfuie y wniwecz rozftrząfa, 
Tego wąż czefto albo zmija: Kala: | 
Y kto kamienie: rad przenofi:z'ziemi > 
Ten fie nakoniec vpracuie niemi: 
Kto zas drwa: rabie, albo ie rad kraie: 
Czefto fie zatnie“y rany doftaie. "x 
Zelazo iefli raz ieft przyteplone, 
Z niemaľa praca bywa naoftrzone: 


F 


Ale y w drodze kiedy gľupi: chodzi x, 


A kiedy dowcip''z umyfłem fie zgodzi, 
Wynika mądrość 'y zanim przychodzi. «n: 
lak więc wąż; zcicha kafa a złofliwie s 
Tak ten, co fławę rad fzczypie zdradliwie: 
Niema od niego nica nic:rożności +: 

Bo y ten Kalia Y tamten w cichości. 

Vít mądrych fľowa wdzieczność z fiebie daią, 


A głupie wargi mowcę potepiaia. os 


Z początku gľupítwo wydaié he ffowy, 

A błąd niezmierny koniec iego mowy. 
Głupi, afz nazbyt narabia: fłowami, 

Y mnoży głupftwo {wemi rozmowami: i: 
Człowiek, nic niewie; coli przed niem było? 
A mniey , co po niem:bedzie fig toczyło. 
Głupi, {wa pracą daremna, ftruchleig, 
Ktorzy do miafta chodzić nieumicia. 

Biada tey ziemil biada tey: Koronie | 

Gdzie dziecię Krolem ofiada na Thronie. 

Y gdzie ci, co na. mieyfcucXiąząt fiedzą; o% 
Ledwo co wftawfzyrzataz:rano iedzą. o - 
Tey zaś fię;fzczęście:gotiiie Krainie; "o . 
Kedy Krol zacny, «gdzie. o godzinie > 
Słufzney Xiazeta iedzą: dla: pozytku 

Y pofilenia ciaľa x nić.dla zbytku. 


| 6 L Leni- 


Leila winno; y człowiek ofpaľy, 

Ze dach vpada; "walą fe. powaly; de o 
A kiedy ręce.zgnuśnieią: człowiecze»; - 
Będzie dom kapał, y zewfzad pociecze. 


|- Na śmiech Chleb czynia, a wino dla rego + 


Aby zyiacy bankiet. mieli z hiego. 

Y na biefiadach pofilenie fłufzne, —- 

A zaś, pičniadzóm wfzyftko ieft pofłufzne, 
Nie tykay Krola;'y) myfla: żadnego, |. 

Y by nayfkryciey , nie lżey:: bogatego :- 

Ani go fzczypay oftremi fłowami;; 2 O4 o3 
Bo: choćbyś wyrzekł za trzema Tann erT 2 
Wnet niofa: mowy -twoie pracy. famiksn + 


Y wfzelkie fkrzydła lecą. z nowinami. 


KUFÚŽTKÝ kr 
Mitte panem tnum fuper tranfeun- 


tes aqua; quia post” tempora. 654. 


R EBAQV<śĆ tylko Chleb twoy na Wody: ciękące, 
(GZ JA 3 W rocac go zzyfkiem czafy nadchodzące. 
a ŻA Day część, coby fie y fiedm, y osm ftało, 
Bo niewiefz co fie będzie złego. działo, 

Gdy fię przepełnia obłoki wodami, `- 

do ziemię Y zleia defzczami:“ 7": 


L Czy 


Czy na południe; czy na puľnoc padnie 
Drzewo, tak łeżeć będzie iak'vpadnie. 
Kto zbyt vważa tezel wiatr wiele, 

Ten nigdy ziarnem roli nie zafieie. 

Kto ňa obłoki 'vftawnie poziera, 

Ten vrodzaiu 'zpol nigdy: nie zbiera: 
lak niewiefz drogi ktorą dufza chodzi; 
Y iak w brzemienney' żywocie he rodzi 
Człowiek, -y fpaia żyłmi: Y kościami s 
Tak tež žadnemi 'niedoydziefz myflami 
Co BOG, y iako; y dla czego; fprawił; 


Ktory fam wfzyftko wfzechmocnie wyftawiło 


Rano nafienie' ficy:twe;'y Z wieczora, 

W fianiu niech "ręka nie vftawa fpora: 

Bo niewiefz, ktore ziarno lepiey- wznidzie , 
Czy, to? czy nito? a itzli tefz przyidzie | 
Oboje "oráz, do 'rowney ;zyżności s“, ei 
Tym lępfzy bedzie vrodzay. na włości. 
Zawfze > jafnosci widzenie ieft wdzięczne; 
Y miło; patrzyć na swiatlo fłoneczne 3... 


Ghočby pe człowiek iak naydłużfzym wiekiem 


Ciefzył, przecię ma pomnięć że człowiekiem 
r a E UJOCJIE. (03 >: © S 
Zvie śmiertelnym »,,Y3 Ze. CZas CIĘMNOŚCI. . 


Nakoniec przyidzies y znim dni wiecznosci. + 


s R 3 g i Tes 


Te, gdy: przyftąpia, a vczynki zwazą; 
Przefzłe fię.rzeczy marnością pokaza...!. ov 7 
Więc ciefz fię w fwoiey mľodzieficze młodościs 
A ferce twoie niech w Bogoboyności 

Kwitnie za mľodus: a chodź gdzieć twe kaze 
Serce, y.okó gdzieć drogę pokaże :. | 
Lecz więdźia „że wízyftko to BOG fadzič będzie, 
Y {prawy z tobą; na fwoy fad podnieca, | 
Oddal od ferca gniew y zapalczywą sniinss 7 
Myfl, a od ciała złość duľzy. Cla k aie 
Rofkofzy: bowiem y dzieła młodości. | 

od | W fzyftkie fa prozne y pełne Marnosci: 


ROZDZIAŁ MIL“ 


| pe e Creatoris tuż în di 
AB aji tów pik; D ad gel Yb A 
a, A OBCY. na Rr Tree od dní yrodzęnia, œ 

śą Przez wizytkę młodość poki | vtra EZ 

595a Czas nič. naďeydzič +“ y Doki, THE ata" 

Y | Przykre riiezbliżą va nič zbrzyd: zá Świata z i 
PRE; | O ktorychbyś rzekł, 'takiefż to naftaią ~ 
Sd | Czafy?-co mi fię ię nić, „niepodóbałą = jk 


s 
1.2% 


RB > 


sz Poki fię ię fonce y miefi4 iąc z gwiazdami „ad 
cT | Nie zaćmi, y nie zaydzić cięmińościari + ^ 
es loci ek F; Y wiel 


Y vwľzelkie światła wniwecz nie obrocą, 


Y po dzdžu nazad obłoki niewrocą. A 

Kiedy fię'mufzą ftroze Domu wzrufzyć; M: 
Y naymocnieyfi Mężowie zle tulzyć, M: 
Y wraz fię ftaną cale'proznuiące; | Ec 
Co w drobney liczbie bywały. miełące: Kr 
A te; co'częfło. przez dziury patrzaľy ; | Vn 
Beda: he ćmiły y nic nie widziały: [Lu 
Y zamkną wrota na ylice“šmiele, : A' 
Za pomniżęniem: głofu tey, co miele. Wi 
Y, na głos'ptafzy "z mieyfc fwoich powftana; Sło 
Y, głupie Gorki fpiewania fie anad: i | Peł 
Mieyfczfię wyfokich łękać beda frodzeg; Ro 
Y , bać fie mufzą zoftaiący w dtodze:““ | Są, 
Medal zakwienić, fzarańicza, vtyie;. Mă | Gy 
Kappar fię„wniwecz .rofprufzy, y. zgniie : | Sa 

Bo poydzie człowięk do domu wiecznoscis. +++ | Na: 
A po. vlicach, pľaczacych zzaľosci. +; Śl | Chc 


Przechodzacych fie ludzi widzieć bedzi | Wi 
Y pełno zalu, srofki, płaczu T T ua | 1-2 


Poki fię frebrny fznorek nierozerwien, + Wie 
Złoty nie fkurczy;czepęk, Y nie zerwie -> 4 |Ak 
Wiadro nad zdroiem; lub (to co więc fnadnie, | Boy 
Da czerpać fłudnia) koło nic rofpadnie, — - | Vm 


H 


Y, procl | 


Y, proch. fie. do fwćy ziemie ńie.obroci;- - 
A Duch, do: BOGA; co,go dał; nie wroci. 
Matność marności „wfzyftko ieft na świecie; 
Marne: Y nard ; 'co:iedno świat pleciesí.t. di 
Ecclefiaftes w mądrość dofkonały , 

Ktorego, nauk pofpolftwa fłuchały; 
Vmiał, y vczył, y to pokazywał 

Ludziom „tc0 czynił, . yi ćżego vżywał:, 

A włafney w rzeczach dofiagaiac treści + j 
Wielkie taięmnic złożył przypowieści: <` 
Słow pożytecznych fzukał, y fwe mowy ` 


Pcinemi prawdy opifował Rowy. `- s dk, 
Rozmowy mądrych ludzi Znamienite © 0% 
Są, lak po scienie, y głęboko wbite 
Gwożdzie; ca radă Miftržow żgotówanć 

Sa od iednego pafterza podane. - 

mam | Nad to, Synu moy (-niepytay. fe. dali; 

„| Choćby naywięcey ludzie Xiąg fpifali , 

=. | Więcey fie nad to-nie będzie-wiedziało : 

Aż Y zbytnie myfli trapią tylko ciało. 

Wiec, daley mowić cale zaniechaymy; 

> | A końca mowy wfzyfcy pofłuchaymy. 

ie, | Boy fie wprzod BOGA! a niech nieprzeftanie 
. | Vmyff twoy pełnić iego przykazanie! 


cl Bo to 


ZF — a = ena 
ni 


Bo to człowieka famo człekiem czyni," 

A wfzyftko co: fie dziele; lub zawimi  - 
Zkaždym wyftępkiem BOG na Sąd przywiedzie: 
Lub dobre, lub złe; wraz to fądzić będzie. - 


CZYTELNIKA; 
Niechten wier(yktyka. 
Jedna fa frafzka światowe Marnosci j 
A wprożnowaniu iftotne Pioznosci. 


Ze marnă (ia Probantem) nikczemność światowa, 
Bo przed Bocen y ludzmi znifzczyć cię gotowa. 


III [|| 
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